
TYGODNIK, ZAWIERAJĄCY STRESZCZENIA KSIĄŻEK I ARTYKUŁÓW , 
DRUKOWANYCH W WYDAWNICTWAMI BRYTYJSKICH, AMERYKAŃSKICH I 
EWENTUALNIE INNYCH. ....— VfYDAWANY NA PODSTAWIE
ZEZWOLENIA DOWODCY POLSKIEGO KORPUSU w SZKOCJI Z DNIA 
PO. września 1940. - Nr PFOE- / Propaganda i Ośw. 40.-
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KSIĘGARNIA POLSKA M.I.KOLIN
28.King Edward Str."PERTH" T*lefon2442

poleca ostatnio wydane książki:

GRABOWSKI Z.
NORWID-NEUGEBAUER 
SIENKIEWICZ K.

ANGLIA - WYSPA NIEZNANA 
KAMPANIA WRZEŚNIOWA W POLSCE 
OGNIEM I MIECZEM tom I/IV. po

WIERZYŃSKI K. ZIEMIA - WILCZYCA
WIERSZE 0 WARSZAWIE (Antologia)

3/6 
lo/-

5/6
P/6
3/6

BOGATY WYBÓR KSIĄŻEK ANGIELSKICH 0 POLSCE 

katalogi wysy/amy na żądanie.

TREŚĆ NUMERU:
1) LOTNICTWO JUGO- etr. P43 

SŁOWIAŃSKIE
P) HITLER PRZEZ SZKŁA P44 

PSYCHOANALIZY
3) INWAZJA IRLANDII P48
4) MŁODZIEŻ POWOJENNA P5o

5) JEDEN DZIEŃ NA str.P53. 
POŁAWIACZU MIN

6) KĄCIK HARCERSKI P57
7) HUMOR BRYTYJSKI P59

Telefon : 26086
PRINCES STREET

Naprzeciw Dworca Kolejowego Waverley’EDI N BU RGH Adres telegraficzny : Venus, Edinburgh

100 pokojów, w każdym telefon, ciepła
i zimna bieżąca woda i grzejnik elektry­
czny. Nocleg kąpiel i śniadanie . 10/6

Buffet-Dance (tylko w soboty) w 
sali balowej, włącznie z wspaniale 
zastawionym bufetem . . 5/-

“The Barbican ” 
Cocktail Bar

Dinner-Dancing codziennie wieczo­
rem w restauracji .... 6/6

s
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY HOTEL W EDINBURGU !

ROYAL BRITISH HOTEL

“The Barbican ”
Cocktail’ Bar
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LOTNICTWO JUGOSŁOWIAŃSKIE.
Lotnictwo Jugosłowiańskie oceniab 
trzeba na ok.5oo maszyn pierwszego 
rzutu, zorganizowanych w 43 eskadr. 
Z tej liczby ok.do wodnopłatów należy 
do 9 eskadr morskich.Eskadry wchodzą 
w skład dywizjonów,które tworzą ekolei 
pułki lotnicze.Pułków tych jest siedem, 
a skład ich jest różny.Dywizjon obejmu­

je dwie lub trzy eskadry tego samego rodzaju (tj.dywiz­
jony bombowców, rozpoznawcze itp).Eskadry mają rożny 
skład np.myśliwskie obejmują 15 maszyn, rozpoznawoze 10, 
a bombowe 0« Lotnictwo wojenne podlega Departamentowi 
Lotnictwa utworzonemu w i98o. przez Ministerstwo Wojny 
i Marynarki.

Rozlokowanie pułków lotniczych,tworzących zarazem bazy 
lotnicze jest następujące i

1. pułk -

8. pu/k -
3. pułk -
4. pu/k -
5. pułk -
6. pułk -
7. pułk -

Nowy Sad obejmuje 1.dyon rozpoznawczy i 131 
dyon myól.)

Sarajewo (8.dyon rozpoznawczy 1 lol dyon myól.)
Skoklie (3. dyon rozpoznawczy i 831 dyon bomb.)
Zagrzeb (4. dyon rozpoznawczy i 803 dyon bomb.)
Nisz (5. dyon rozpoznawczy i 135 dyon myfel.)
Zemun (185 dyon myśliwski)
MoBtar (8ol dyon bombowców oraz batalion balo­

nowy) .

Bazy lotnictwa morskiego znajdują sią w Splicie, Suszaku 
i Katarze.

Samolot jugo.ił

Ponadto ma armia 
jugosłowiańska 5 
dyonów przeciwlot­
niczych. Wyszkole­
nie skoncentrowane 
jest w Technicznym 
Instytuoie Lotni­
czym oraz w spec­
jalnych szkołach* 
Rozpoznawczej »To­
pograf i cznej , Ra-' 
diowej »Meteorolo­
giczne J f Bombowe j 
i osobnej Szkoły 
Oficerów Rezerwy.

Lotnictwo jugosłowiańskie ma Breguety,Potezy,Devoitine’y, 
kilkanaboie bombowców Domler.Ostatnio jednak fabryka w 
Nowym Sadzie dostarczała nowoozesne aparaty.

(wg "AIR POROES OF THE WORLD" E.SARGENT )
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HITLER PRZEZ SZKŁA PSYCHOANALIZY,
Streszczamy artyku/ za­
mieszczony niedawno 
przez miesięcznik WORLD 
REVIEW którego autor,wy­
bitny psychiatra austria­
cki obeonie przebywający 
w Anglii, próbuje zanali­
zować osobę Hitlera wg 
prawide/ psychoanalizy i 
wyjaśnió, jakim sposobem 
ten "kopciuszek" sta/ się 
zagrożeniem dla ca/ego 
już świata,

W świetle rozważań autora, 
który nie poćaje swego na­
zwiska, wydobycie się Hit­
lera z do/ów spo/eoznyoh 
na wyżyny panowania nad 
Niemcami i dążenie jego do 
w/adztwa nad światem, ma 
swe g/ebokie uzasadnienie 
w po/ożeniu powojennej Eu- 
ropy.Artyku/ pozbawiony 
jadu i zawiści,spokojny i 
obiektywny, ods/ania nam 
utajone 1 dla laika nie­
uchwytne pobudki dzia/ań 
Hitlera,

"Poszed/em moją drogą z niezaohwianą pewnością somnam- 
bulika" - porfiadzla/ kiedyś Hitler o sobie. Przez pier­
wszych dwadzieścia pięó lat życia nie zaszed/ daleko. 
Uważa/ się za artystę, a malowa/ tylko mury domów, wie­
rzy/ w swoje talenty architektoniczne, a znosi/ tylko 
ceg/y na budowę; by/ podczas Wielkiej Wojny w armii 
przez oztery lata, ale jako nieznany kapral.

Określenie go,jako "histeryka" jest wielkim upraszcza­
niem, chociaż jego oechy histeryczne pozwoll/y mu na to, 
że sta/ sie zaiste wielkim aktorem. Opanowa/ ca/ę skalę 
uozub ludzkich, za wyjątkiem jedynie śmiechu. Jego s/ąw- 
ny uścisk d/oni, kiedy prawa ręka silnie potrząsa d/oń 
swego rozmówcy, a lewa ujmuje go jednocześnie lekko za 
/oklei - wywiera wielkie wrażenie, zw/aszcza, gdy się
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jest przygotowanym na spotkanie z kimś ponurym 1 od- 
rzuoająoym. Jego wiara we wXasną misją dziejową w po­
wożeniu z wrodzoną krótkowzrocznością, pozwala mu na 
patrzenie w oozy bez zmrużenia powieko Hitler zna 
wszystkie sztuozki aktorskie. Tak moono wozuwa się w 
swe w/asne s/owa, że nietrudno mu o /zy$ przed mikro­
fonem zaozyna mówić zoioha, a po wielu gwa/townyoh 
wykrzykaoh kończy znowu zoiezonym g/osem.

Hitler pojawi/ się wtedy, kiedy jego spo/eozeństwo 
wyczekiwa/o, potrzebowa/o zbawoy i wodza. Kiedy mi­
liony Niemców upokorzonych klęską wojenną, nie wi­
dziano przed sobą żadnej przyez/ości, żadnej możli­
wości o Ciężkie żyole 1 niedostatek wyrobi/y w Hitle­
rze przekonanie, że jest mężem opatrznościowym dla 
swego narodu. I ta niez/omna si/a przekonania udzie­
lana się jego otoczeniu, jego s/uohaczom.

Zresztą Adolf jest oz/owiekiem wyjątkowym w tym zna­
czeniu, że nie ma tyoh wszystkich potrzeb 1 zaintere­
sowań, które cechują normalnych, przeoiętnych ludzi. 
Nie ma życia rodzinnego, bo nie ma rodziny. Nie pije 
i nie pali, nie jeździ konno, nie umie nawet prowa­
dzić samoohodu.Nie uprawia żadnych sportów, tylko 
ścls/e przestrzeganie diety ratuje go przed oty/o- 
śoiąj nie zna żadnego obcego języka. Nie ma żadnego 
balastu przedwojennego, przeciętnego wykszta/oenia 
niemieckiego, jest samoukiem. Tajemnicą jest okryty 
jego stosunek do kobieto Do dzisiaj dnia ma /zawy 
sentyment dla tyoh ludzi, którzy towarzyszyli mu od 
początku jego drogi życiowej 1 zapomina przy tym,że 
w/asnoręcznle wystrzela/ większość z pomiędzy nich.

Z kobiecą zdolnośolą wozuwania Bię w to co danej chwi­
li mówi, /ąozy Hitler hlsteryozny dar robienia intryg. 
Kiedy w 1934. Ernst Roehm,jeden z jego najbliższych do­
maga/ się powierzenia mu naczelnego dowództwa Reichs- 
wehry (B am by/ kapitanem z czasów W.Wojny),Hitler odpo­
wiedzią/ mu, że woli sto razy mleć jego na czele woj­
ska,niż jakiegokolwiek genera/a, ale po chwili uleg/ 
silniejszemu naoiskowl przeciwników Roehma i wyda/ na 
śmierć cz/owieka, który dopomóg/ mu zdobyć w/adzę.

W najważniejszej mowie swego życia, jaką wyg/oei/ po 
ozerwcowych mordach w 1934. nie tylko poda/ fa/szywie 
liczbę ofiar i nie próbowa/ nawet wyt/omaczyó dlacze­
go nie kaza/ ioh sądzió, ale krótko 1 patetyoznle wo- 
/a/, że w tej oiężkiej dla Niemiec godzinie on sam
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jest Prawem,

Wielu polityków atarego świata wyobraża sobie,że Hit­
ler to oz/owiek dręczony wyrzutami sumienia, bliski 
niemal oaZkowitego zaZamania peyohicznego. Wio faZ- 
szywezego. Takie poczucie mogliby mieć ludzie normal­
ni. Ale Adolf wychodzi ze wszystkich mordów i krwi 
przelanej z histerycznym, wzmocnionym przekonaniem, 
że tylko realizuje swą misją dziejową. Dreszczyk, Ja­
ki niewątpliwie wywoZuJe w nim poczuoie, że świat 
drży na każde Jego sZowo,Jest najwyższym zadośćuczy­
nieniem dla Jego histerycznej wyobraźni, W ozasie po­
przedniej wojny, Hitler, skądinąd czZowiek o żelaznym 
zdrowiu i nigdy nie chorujący, byZ leczony na urojoną 
ślepotą.

Zemsta za wszystkie doznane w poprzednim okresie źy-' 
cia niedostatki i upokorzenia Jest Jednym z najdonio­
ślejszych motywów Jego dzlaZania. Mści sią na swych' 
przeciwnikach, rzeozywistyoh i urojonych. Kiedy bZą-' 
dziZ o gZodzie i ohZodzie po ulicach cesarskiego Wie­
dnia wydawaZo mu sią, że żydzi byli znacznie lepiej 
przeoiątnie ubrani i Jeszcze lepiej wyżywieni. I to ' 
początek Jego antyżydowskiego nastawienia. 1933.przyi 
niósZ mu pole do odwetu, nadszedZ czas obozów koncen­
tracyjnych. Nieprzyjaciele regime’u umieszczeni w o- 
bozach zostali w ten sposób pozbawieni możliwości 
dzlaZania. do groźniejsi ginęli zastrzeleni podczas 
"usiZowaneJ ucieczki*. Przy wypuszczeniu na wolność 
skZadall sZowo, że nie opowiedzą o swych przejściach. 
NaogóZ dotrzymywali sZowa. Ale cl którzy Je zZamali', 
stali się przez swe opowiadania jeszcze skuteczniej­
szym ostrzeżeniem dla oponentów.

Nikt nie ohoiaZ uznaó w Adolfie artysty - zato on za­
twierdza wspaniaZe plany budowy nowych miast i ogrom- 
nyoh budowli. ByZ tylko nieznanym kapralem podczas 
Wielkiej Wojny - a oto teraz prowadzi swe armie, ja­
ko naozelny dowódca,na podbój caZego świata.

CaZa ta sylwetka Hitlera nie wyjaśnia jeszcze przy­
czyny jego powodzenia, jego niezaprzeczalnych sukce­
sów. Te leżą przedewszystkim w jego świetnej znajomo­
ści psychologii ludzkiej. NauozyZ się jej z życia, 
nie z książek. PotrafiZ wczuć się w utajone pragnie^ 
nia.milionów Niemców, stać się ich sZowem, ich urze-' 
czywistnieniem. PotrafiZ wytZomaozyć burżuazyjnym so­
cjalistom, że ważniejsze dla ludzi Jest poozuole ich
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wXasneJ ważności, niż podwyżka dochodów. Każdy, naj­
skromniejszy Niemieo Jest żo/nierzem na Jakimi poste­
runku, walozy dla Vaterland*u. Lekarz na medycznym, 
krawiec na ubraniowym, inni na wojennym. Wszysoy wal- 
ozą o "miejsce pod stońcem* dla Niemców. I ci oo giną, 
umierają szczęśliwi. W tym leży tajemnica Hitlera.Po- 
traflX wpoió ludziom przekonanie o ich wXasneJ warto­
ści, o tym, że są istotnie potrzebni na powierzonych 
im odoinkaoh.

Inscenizacja wystąpień Fuhrera pomogXa mu wiele,prze­
mawiając do wyobraźni lubująoyoh sią w paradach Niem­
ców. Olbrzymie stadiony wypeXnione po brzegi, doekona- 
Xe wykorzystanie otwartej przestrzeni 1 megafonu,zje- 
dnywaXo sXuchaozy Jeszoze zanim zrozumieli treśb prze­
mówienia.

Nowa polityka finansowa oparta na "wystawianiu czeków' 
na przyszXofeó", Jak to określiX trafnie pierwszy mini­
ster skarbu Hitlera, pozwoliXa na dozbrojenie sią za 
pieniądze cudze. Hitler zrozumiaX, że Jeśli dXuznlk ' 
zapożyozy sią na dostateoznie wielhą sumą,wówczaB bę­
dzie mógX nadal korzystać z kredytu, gdyż wierzyciele 
będą ustawicznie Xudzili się, że kiedyż dostaną prze-' 
cięż wszystko. Oczywiście argumenty Jego nabieramy mo­
cy w miarą dozbrajania Niemieo. Ponadto Adolf hoXduJe ' 
zasadzie, że każdego ozXowieka można kupić za odpowied­
nio wysoką cenę, a kupienie osoby wysoko postawionej 
oddaje do dyspozyoji kupująoego wszystkich podlegXych.

Hitler, jak nikt przedtym, zrozumiaX psychologią kapi­
talisty, ktbry gotów Jest zawsze do ofiar, byle tylko 
cząbb swej fortuny utrzymab. Szermując hasXem ochrony 
kapitalizmu przed bolszewizmem spokojnie flnalizowaX 
przymierze z Sowietami. Nigdy nie identyfikowaX wyso»' 
kiego poziomu intelektualnego z oharakterem 1 nie omy- 
11X się, gdyż większość niemieckich profesorów uniwer-' 
eytetu chętnie przeezXa pod dyktat GoebbelsowskieJ pro­
pagandy, ledwie próbująo niebmiaXyoh protestów przeciwko 
wysiedlaniu ich niearyjsklch kolegów.

W stosunku do Żydów Hitler zrozumiaX» te nadają się oni 
najlepiej na kozXa ofiarnego.Nie tylko sami nie mogą sią 
bronie, ale do tego nikt nie zechoe w ioh obronie wystą­
pić. Dlatego używa ich stale Jako piorunochronu. Gdy we­
wnętrzne naprężenie st*waXo sią z Jakichkolwiek przyczyn 
groźne, wzmożona fala antysemityzmu pozwalaXa na wyłado­
wanie się temperamentu ludności.
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Wreszcie Hitler poją/, że chociaż cz/owleka, który o- 
siągnąZ już pewien wiek,trudno jest oa/klem zmlenló, 
to jednak można na niego wydatnie wp/ywaó nie tylko 
widokami powodzenia ale 1 brutalną groźbą, przestrś- 
chem. I stworzy/ monstrualny ustrój, z obozami kon- 
oentraoyjnyml 1 Gestapo jako podbudową, ustrój,w któ­
rym jedyną rellglą są Niemcy, a Niemcy to Adolf Hit-' 
ler» Zasada, że cel uświęca środki<zapanowa/a powsze­
chnie» Stutysięczne megafony 1 g/ośnikl radiowe, pra­
sa 1 publicystyka poparta donoslolelstwem 1 torturami 
w kazamataoh Gestapo, przemlenl/y naród "uczciwych 
Niemców" w naród k/amców. "Jeśli k/amstwo jest dosta­
tecznie wielkie, będą w nie wierzyć" pisa/ w Meln 
Kampf Hitler. Ale k/amstwo może uroś'o do tych rozmia­
rów, że przes/anla nawet prawdą.

Po objęciu w/adzy hitlerowcy pousuwall wszystkich u- 
rzednlków we wszelkloh dzia/aoh administracji państwo­
wej, którzy nie oholell czy nie umieli poddaó się no­
wemu systemowi» Gospodarka wojenna zapanowa/a w Niem­
czech na sześć lat przed wybuohem wojny# Nowy Zad,na- 
rzuoony przez Hitlera, stoczy/ naród niemleoki 1 prze­
mieni/ go, wydobywająo najniższe instynkty» Warto mo­
że zdaó sobie sprawę,jakim sposobem Hitler doprowadzi/ 
do tego, zw/aszoza, że w wielu wypadkach potrafi/ on 
patrzeó na rzeczy prosto 1 jasno, 1 ooenlaó je bez 
przesądów. Nawet taki przyk/ad jest pouozająoyl

INWAZJA IRLANDII %
Niemcy patrzą chciwie na Zielo­
ną Wyspą. Posiadanie jej dogod- 
nyoh portów umożllwl/o by lm 
wzmożenie kampanii /odzi podwod- 
nyoh przeoiwko imperialnym szla­
kom morskim. Irlandczycy zdają 
sobie z tego dobrze sprawę 1 Je­
dynym oz/owleklem, który nie wi­
dzi hitlerowskiego niebezpieczeń­
stwa, grożącego Eirle jest jej 
premier de Valera. A może tylko 
udaje, że nie Widzi.SUNDAY MAIL 
zamieśoi/o ostatnio artyku/ 
R.O’NEIL MONTGOMERY, który po­
niżej streszczamy, oświetlają



Nr 13 Co słychać ?" str.pap

oy trochę kwestię obrony Irlan­
dii przed ewentualną inwazją.

Możllwośol niemieckiej próby Inwazji Irlandii są zu­
pełnie poważne. Nawet należy przypuszczać, że Hitler 
zaryzykuje napaść zanim jeszcze ośmieliłby slą lądo­
wania na samyoh wyspach brytyjskich. Opanowanie Ir­
landii zamknęłoby krąg portów Inwazyjnych, otaczają­
cy Anglią 1 Szkocją, a położonych na wybrzeżaoh nor­
weskich, duńskich, niemieckich, holenderskich, belgij­
skich 1 francuskich. Jedyna luka w tym krągu znajduje 
elą obecnie naorzeclwko północno-zachodniej Szkocji. 
Stanowi ją właśnie Irlandia.

Nie trzeba podkreślać, że opanowanie wyspy pozwoliło­
by Niemcom na Btworzenie baz zarówno morskich, jak i 
lotniczych. Równocześnie zahamowałoby całkowicie 1 
automatycznie wszelkie dostawy żywności zarówno z 
Eirle, jak 1 z północnej Irlandii.

Niepodległe państwo Irlandzkie nie ma dostatecznych sił 
aby przeciwstawić się niemieckiej napaści. Nie ma mary-
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narki wojennej. Flota składa się z szesciu czy ośmiu 
monitorów i statków patrolowych} nie ma lotnictwa, 
gdyż trudno nazywaó lotnictwem ok.go przestarzałych 
samolotów szkolnych, ma nieliczną armię lądową.

Ale W.Brytania oddawna przekonała się, że nie można 
powierzchownie sądzib Irlandczyków. Mają oni zawsze 
w zanadrzu jakąb niespodzianką, i na pewno Hitler 
przekonał by slą o tym na własnej skórzeo Ponadto Ir­
landia liczy na pomoc marynarki brytyjskiej. De Vale­
ra wie o tym, że brytyjska flota zawsze będzie broni­
ła brzegów irlandzkich i dlatego też nie bpieszy się’ 
do zawarcia jakiegoś racjonalnego porozumienia obron­
nego. Wszystkie porty irlandzkie są gruntownie zamino­
wane 1 nie ma mowy nawet o tym,by jakiś statek zdołał 
do nloh zawinąb bez woli władz irlandzkich. Armia wraz 
z milicjami stanowi ok.l05,ooo uzbrojonego 1 doskonale 
obznajmionego z bronią żołnierza. To też panuje prze­
konanie, że ta siła potrafiła by na własnym terenie 
powstrzymab napabb, nawet gdyby Niemcom udało slą u- 
ohwycló jakiś przyczółek na wyspie, aż do czasu, gdy 
nadejdą zmotoryzowane i nowocześnie wyposażone oddzia­
ły brytyjskie, stacjonowane w Półnoonej Irlandii (Ul^ 
sterze). Zdaje się, że w wypadku próby Inwazji IrlanA 
dii przekonaliby się Niemcy, że brytyjskie wojska by­
łyby na obszarze Irlandii przed ich własnym desantem. 
Garnizon brytyjski w Północnej Irlandii jest silny i 
poeiada odpowiednią dotacją eskadr lotniczych, myśliw­
skich i bombardujących. I jest w pogotowiu«,

MŁODZ IEŻ POWOJENNA.
W artykule zamieszczo­
nym w WORLD REVIEW za­
stanawia się autor,E. 
L.JONES nad tym,czy po­
trzebne jest stworzenie 
państwowego kierownictwa 
ruchu młodzieżowego, na 
wzór istniejących w pań­
stwach totalnych organi­
zacji, jak Komsomol,Bali- 
la czy'Hitlerjugend. Od­
powiedź wypada negatyw­
nie. Ciekawy je.st tok my­
śli autora 1 jego wnioski.

(Oz.Sz.) Jaki będzie system wychowywania młodzieży po 
wojnie.Czy nauka ma byó przymusowa, czy dowolna ? Ozy
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ma byk pod bezpośrednią kontrolą państwa ?

Nie są to pytania akademickie, wszystko będzie zależa- 
Xo od tego oo się teraz dzieje. Żaden system nie pow­
stanie nagle,tylko dlatego, że się wojna skońozyła.Oo 
więcej pewne dane pozwalają nam sądzib, że niektóre 
zjawiska wpłyną wybitnie na przyszłą organizację sztol- 
niotwa w tym kraju, W przeszłośoi zbyt dużo uwagi po­
święcaliśmy systemom niemieckim 1 włoskim, nie dooe- 
niająo doskonałości naszych własnych - indywidualnych 
1 sporadycznych - wysiłków. Organizacja różnych na­
szych związków młodzieży Jest śoiśle związana z na­
szym osobliwym systemem wychowania 1 oparta na doświa­
dczeniu takich wypróbowanych stowarzyszeń,Jak: skau­
ting, brygady, kluby chłopięce 1 dziewczęce, związki 
religijne, kadeci: marynarki, armii lądowej oraz lot­
nictwa, Każda próba stworzenia ozegoś zupełnie nowego 
poza organizacjami wychowawczymi, albo związkami mło­
dzieży, musi upaśó. Dlatego wypracowanie nowych form 
współpraoy szkolnictwa ze związkami młodzieży, uzna­
nie okresu od 14 do 2o roku życia za czwartą strefę 
działania wychowawczego, stworzenie wszędzie miejscom 
wych Komitetów Młodzieży i przeprowadzenie nowych do­
świadczeń - Jest postulatem obecnej chwili pomimo a 
częściowo właśnie z powodu wojny.

W jakiej skali stawiamy sobie ów śmiały problem ? 
Mamy 3^ miliona młodzieży w wieku od 14 do 2o,z tego 
£ miliona kształci sią w ten,ozy inny sposób.ReBzta... 
znajduje się w "no man’s land". Są to młodzi praoow- 
nioy wszelkiego rodzaju, w tern zaledwie 5$ Jako tako 
fachowych. Pomimo oałej Blecl BZkół wieczomyoh, świet- 
lio i klubów młodzieży, do?? uniknęło jakiejkolwiek 
formy wyohowania towarzyskiego ozy fizycznego. Ostat­
nio stwierdzono naprzyk^ad, że w Manchester ponad 7o^? 
młodzieży, między 14 a 25 rokiem nie należy do żadnej 
organizaojl, nie ohodzi do klubów, ani-na kurBy wiei. 
ozome. To niedobrze. Nie stab nas na luksusowe sza­
leństwo odrzucania świetnego ogólnego wykształoenia, 
Jakie nam daje nasze nowoozesne szkolnictwo średnie. 
Szkoły te obeonie mają pracownie do obróbki drzewa i 
metalu, czteroletni kurs gospodarstwa domowego, gale­
rie obrazów i laboratoria, często sale 1 boiska do 
kwiczeń fizycznych, a gdzie to Jest możliwe, także 
wypracowane ogródki szkolne. Stają się one coraz bar­
dziej samowystarozalnemi państewkami, czy gminami. 
Jednak z takiego otoczenia wrażliwa dziewczyna ozy 
chłopak idzie często do nudnej szarej praoy w nowo-
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czesnym przemyśle lub handlu. Jakież są Ich gXowne po­
trzeby ?

1) Doekonalenle w obranym zawodzie, albo w przedmiocie 
dopeXniającym, Trzeba im umożliwić dalszą naukę,

P) Szeroko pojęte wychowanie fizyczne. Należy tu wXą- 
ozyb racjonalne odżywianie, regularne inspekcje le­
karskie, ówłożenia oraz obozowanie na wsi, w górach, 
czy nad morzem,

3) U/odzi potrzebują towarzystwa i kierownictwa. Mogą 
je znależb w klubach lub związkach organizowanych 
na zasadach jaknajdalej posuniętego samorządu.

Takie by/yby zarysy przysz/ej organizacji mXodzlezy. 
Czego brakuje * Czemu rogi 1 ulice miast są peXne wa» 
Xęeająoej się mXodzlezy, nawet teraz gdy caXe Imperium 
jest zaangażowane w wojnie na braierfe i życie. Czy nie 
nalezaXoby tych różnych prób indywidualnych ująb w je­
den przymusowy ruch, kierowany przez rząd ? Nie l Wy­
chowanie mXodzieży jest sprawą zbyt subtelną by mogXo 
byó przymusowo zmonopolizowane przez państwo. Swoboda 
jest niezbędna dla racjonalnego wychowywania. Wiele 
jeszcze zmieni się zanim nastąpi pokój, Ale już teraz 
można wytyozyó zgrubBza linie przyezXego rozwoju. Na- 
pewno powstanie jakaż forma przysposobienia wojskowe­
go, a prawa i obowiązki obywatela zostaną boiblej o- 
kreblone, oaXy system wychowawczy będzie rozszerzony 
i ujednostajniony. Każdy nowy pomysj wychowawczy mu­
si odpowiadał» zarówno potrzebom mXodzlezy pracującej, 
jak i uczęszczającej do BzkdX brednich. PomysXów ta­
kich już teraz rodzi się wiele. Powinno się doświad­
czenia i rezultaty pedagogów, zapalonych do idei no­
wego wychowania, ogXaszab w jakiemb powszechnem piś­
mie,

Narazie stolmy wobec 3 milionów mXodyoh przyszXyoh 
obywateli, którzy są jednocześnie dziedzioami bogatej 
kultury oraz pionierami przyszXyoh zmian i reform.Na- 
szym zadaniem jest wykreblib dostateoznie elastyczną 
metodę wychowania, ktbraby rozwingXa odwagę, rycerz 
skobó, wyrozumiaXobb i prawobb. Są już ciekawe doś­
wiadcz enia robione w tym kierunku, zwXaezoza w orga­
nizacjach mXodzieży, Wbrod nich należy wymieni&J Skau­
ting oraz różne formy sXużby MXodyoh np. Youth Service 
Squads, Civil Defence Cadet Unite. Jebli chodzi o 
ezkoXy, to najciekawszym eksperymentem jeet "Company
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of Service" w Bishop Wordsworth's School w Salisbury. 
Drużyny te o wyraźnym podkładzie religijnym przygotowu­
ją ch/opcbw do nowego "społecznego zakonu",wobeo czego 
wprowadzają krytyczny i twórczy trening do demokraty­
cznego rządzenia. Każdy chłopak musi się wykazab jakąś 
praktyczną "służbą".

JEDEN DZIEŃ POŁAWIANIA MIN.—. i ........ —t-----------
Od czasu do czasu czytamy 
w prasie suche,krótkie 
wzmianki:*Admiralicja do­
nosi z żalem,że trawler 
Jego Król.Mości należy uwa- 
żab za zatopiony.Rodziny 
powiadomiono.I to etanowi 
nekrolog jednego z setek 
statków pomocniczych,które 
pilnie pracują nad oczysz­
czeniem szlaków morskloh 
imperium z groźnyoh dla 
wszystkich okrętów min nie- 
przyjaoielekich.Służba ńa 
poławiaczu min nie jest tak 
efektowna,jak na krążowniku, 
który idzie do akcji przy 
wtórze swych dział,plujący di 
ogniem w pancerz nieprzyja­
ciela.Jest cicha,ale nie* 
mniej niebezpieczna.Grożą 
miny,grożą bomby samolotów, 
grozi znalezienie się oko w 
oko z nieprzyjacielskim ok­
rętem wojennym.
Wrażenia swoje z jednodnio­
wego pobytu na pokładzie 
trawlera,poławiającego miny 
koło Dover,podaje amerykań­
ski dziennikarz W.L.WHITE 
w najnowszym numerze READERS 
DIGEST. Warto posłuchać jego 
opowiadania :

Staliśmy na mostku kapitańskim statku rybackiego,obecnie 
zaś poławiacza min w służbie Marynarki Wojennej. Mostek 
był właściwie, jak po dokładniejszym rozglądnięciu sią 
stwierdziłem, dachem kabiny sternika, obramowanym nowym,
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mocnym płotem z blach stalowych. Na dziobie 1 na ru­
fie trawlera szczerzyły swe lufy przeciwlotnicze ka- 
rablny maszynowe oraz czterocalowe działka. Ciekawi­
ło mię wszystko. Kapitan życzliwie odpowiada/ na moje 
pytania, tuląc przy tym pod kurtką ma/ego jamnika,u- 
stawicznle oblizującego się po każdym,' nader częstym 
ziewnięciu.

"Nie, to nie warto" • mówi/ właśnie kapitan, gdy go 
pyta/em, czy nurkuje za balustradą w razie ataku nur* 
kującego bombowca. - "Człowiek nigdy nie wie czy bom­
ba uderzy 1 gdzie padnie. Ale ten stalowy p/ot przyda- 
je się doskonale, gdy nas ostrzellwują z karabinów ma­
szynowych" .

Nasz statek płynie szybko, prowadząc za sobą trzy Inne. 
Nad nami niebieskie niebo. Od wybrzeża angielskiego 
wraoa ku Kanałowi rozproszona eskadra Messerschmidtów, 
które niedawno leola/y tam w pięknym szyku. Wldaó je 
wyraźnie choó są wysoko. Nie niżej lo,ooo m. Widzieli­
śmy oa/ą bitwę powietrzną. Sześó naszyoh Hurrlcanów' 
rzucl/o się na ca/y kluoz nlemleoki. Jeszoze nie ko^ 
nieć akcji. Ale oglądana zdo/u nie robi wrażenia.Ma- 
lutkle komary posuwają się powoli w błękitnym niebie. 
Nikt by nie uwierzy/, że te maszyny leoą teraz z szyb­
kością dobrych goo km/godz. Już Niemcy zrezygnowali, 
1 pojedyńczo, w rozsypce wracają. Ale niebo nad nami 
jest niczyje. Walki toozą się stale.

Niczyja jest także tafla morza, lśniąoa przed nami. 
W dzień panuje nad nim flaga brytyjska. Ale nocą nie­
mieckie stawlaoze min podsuwają się ku naszym brzegom 
1 rzucają swój groźny ładunek. I na drugi dzień nasze 
trawlery mają nową robotę.

W tej chwili odwo/uje mnie pierwszy ofioer by ml poka- 
zaó błyski, ukazujące się na horyzoncie zdaleka,od wy­
brzeży Francji. To niemieckie baterie odzywają się. 
"Pewnie znowu nas blorą za konwój" - powiada śmieją* 
się marynarz. "Ostatnio zużyli na nas sto pocisków. 
Ale nakohieo się wstrzelali, bo ostatni pocisk pad/ 
tylko o go m. od jednego z trawlerów. Oczywiście bez 
żadnego skutku."

"Jeśli tylko ukaże się błysk na horyzoncie", - objaś­
nia mnie kapitan - "jest jeBzoze czas na zapalenie pa­
pierosa, a potem do sohronu.Dok/adnle 0o Sekund po bły­
sku będzie poolsk w pobliżu.Działa te blją na odległośś 
dobry oh 3 o km."
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Nasza mała flotyla pracuje. To nie przejażdżka dla 
przyjemności. Każdy statek cięgnie za sobą na 2oo m. 
stalowej liny pływak, wielkości człowieka, pod którym 
mieszozą się tak zwane "wrota*, tj. cienka płyta sta­
lowa. Wrota stanowię rodzaj podwodnego żagla i Bą przy­
mocowane osobną linką do głównego kabla, a utrzymują 
się w głębokości 4 m. pod powierzchnią morza. Ponieważ 
trawler posuwa się ze Btałą szybkośoią cały ten przy­
rząd płynie za nim, wahając się w granicach kąta 45 
od nurtu, wytworzonego przez ruch statku. Lina stalo­
wa, specjalnie fabrykowana, działa jak podwodna piła, 
podcinająca miny nieco powyżej ich kotwic. Miny odcię­
te wyskakują na powierzchnię wody i tam dopiero nisz­
czy się je.

Nasz trawler prowadzi flotylę. Drugi statek płynie za 
nami, ale w ten sposób, że znajduje się stale w częś­
ci już oozyszozonej preez nasz przyrząd do pojawiania. 
Dzięki temu w zasadzie nie grozi mu już zetknięcie z ' 
miną nieprzyjacielską. Następny trawler sięga swym w£- 
oierzem o dalszych poo m. w wody jeszcze nieoczyszczó- 
ne, sam płynie jednak przestrzenią zbadaną przez pop­
rzednika.

Nagle statek nasz wstrząsa się gwałtownie, jamnik ka­
pitana oblizuje się smakowicie, a w pobliżu naszego 
pływaka wykwita wąski pióropusz wody. To mina umiesz­
czona umyślnie wysoko, dla utrudnienia poławiania ini 
nych. Niemcy stosują ten sposób, aby ochronić założo­
ne nooą pola minowe przed zbyt łatwym oczyszczeniem. 
Teraz należy spodziewaó się prawdziwyoh min.Ale nara- 
zie trzeba zmienić cały przyrząd, uszkodzony wybuchem 
i praca staje. Patrząc na skrupulatną i szybką pracę ' 
załogi, zastanawiam się z podziwem nad opanowaniem mo­
rza przez nawigacje. Zadanie wyznaczone trawlerowi jest 
dokładnie oznaczone na mapie. A ol ludzie odnajdują Bwe 
drogi w tym bezmiarze wód, gdzie nie ma żadnych punktów 
orientacyjnych, a gdzie zboczenie o kilka metrów, może 
wywołać fatalne skutki dla statków, które wpłyną na 
rzekomo oczyszczoną z min przestrzeń.

Ruszamy dalej, ale wkrbtoe alarmuje nas obserwator.Na 
niebie pojawił się niewielki punkcik, który rośnie w 
oczaoh. To nieprzyjacielski samolot rozpoznawczy,jest 
narazie wysoko, około 5ooo m., ale nas dostrzegł. Te­
raz zataoza wielki łuk nad nami. Kapitan przestrzega, 
że może zanurkować, ale samolot po drugim kręgu, wy­
soko nad nami zatoczonym, Bkręca ku wybrzeżom Anglii.
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Kapitan rozpoczyna opowiadanie, ale znowu jamnik obli­
zuje się smakowicie, a pokład nasz wstrząsa się gwał­
townie. Tym razem trzeci statek natrafił na wysoko u- 
mocowaną minę. Znowu zatrzymanie, Ohoę się dowiedzieć 
o to ile typów min stosuję Niemcy. Kapitan zmienia jed­
nak rozmowę, dodajęc żartobliwie, że Hitler wiele by 
dał za to, by wiedzieć, które rodzaje jego min już są 
nam znane, "Pomysłowość Niemców nie jest jednak nie­
wyczerpaną'’ - olągnie kapitan. "Klasyczny przykład 
etanowi historia o ’poniedziałku, środzie i piątku*. 
Nie zna jej Pan ? Otóż jakiś niemiecki stawiasz min ' 
zakładał systematycznie trzy razy w tygodniu pole mi­
nowe u ujścia Tamizy. Ustawiał je zawsze dokładnie w 
tym samym miejscu i nasze trawlery bez trudu poławia­
ły wszystkie miny zawsze żeglując utartym szlakiem. 
Ciągnęło się to przez tygodnie całe o Wkońcu jednak na­
si zdecydowali, że trzeba zrobić przerwę i we wtorek 
nie oczyścili pola z min. We środę w nocy przypłynął' 
Niemiec i na pierwszej swojej minie wyleoiał w powie­
trze. Załogę uratowano wraz z kapitanem. Był oburzony. 
Nie dlatego, że straoił statek. Ale, - jak mówił - ta­
ki nieporządek byłby nie do pomyślenia w niemieckiej 
flocie. Zęby nie oczyścić pola z min, skoro1 się ma po­
wierzony odoinek i "

Znowu alarm. Powraca niemiecki samolot. Tym razem jed­
nak kładzie się w wirażu i po chwili nurkuje ku naszej 
flotyll. Po balustradzie mostu kapitańskiego brzęczą 
kule 0KMo Samolot oddala się, a trawler nr 3 donosi,że 
wyłowił minę. Tym razem prawdziwą. Ponieważ jesteśmy 
już u kresu naszej tury, kapitan każę ją niszczyć.Pod- 
pływa ku trawlerowi nr 3 aby mi pokazać topienie miny. 
Zanim jednak jesteśmy dość blisko widać ok.Poo m z bo­
ku pióropusz wody, powoli wznoszący sięo ^To Niemcy 
strzelają. Samolot muslał podać im lskrowo nasze poło­
żenie i teraz jesteśmy,pod ogniem. Flotyla zawraca z
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wyjątkiem trawlera, który ułowił miną. Przyglądam się 
Jak z Jego pokładu strzelają do miny. Odległośó wyda- 
Je mi się zbyt wielka. Chodzi Jednak o bezpieczeństwo 
statku. Często zdarza sią, że mina nie zostaje pocl^ 
skiem zatopiona, ale wybucha. Wtedy wszystko w obrę­
bie 5o m poszłoby z nią w powietrze. Dlatego lepiej 
byś na dobrych loo m, które Już dają gwaranoją bezpiek 
czeństwa. Wreszcie mina znika, a my powoli Już płynie­
my do portu.

Koniec mej podroży. Po kilku dniach czytam w gazeole, 
że H.MS.trawler STELLA ORION, na którego pokładzie od­
bywałem tę przejażdżkę, zatonął w akcji. Cała załoga 
wyratowana. Przekonany Jestem, że wszyscy oni będą na­
dal twierdzlb ze szczerym przekonaniem, że poławianie 
min wcale nie Jest niebezpieczne, o ile jest porząd­
nie robione. Bo bomba, ozy pocisk dalekonośnego dzia- 
U. to ..............

KĄCIK HARCERSKI,
Nasz Nowy Naczelnik.

Jak wiadomo było odrazu i jak to jeszoze sprecyzował 
obecny naczelnik angielskiej organizacji skautowej : 
"Wielu będzie Naozelnikbw skautowych, ale Jeden był 
tylko Skaut Naczelny całego świata'’. Po Jego śmierci, 
na zebraniu NaozelneJ Rady Skautbw angielskich dnia’ 
29.1.1941. zostało ogłoszone, iż było wolą Baden Po­
well’ a aby go zastąpił Arthur Herbert Tennyson Somers- 
Cooks, baron Somers, który odtąd Jest Naczelnikiem an­
gielskich skautów.

Urodził się po marca 1887. na wyspie Wight, a jego oj­
cem chrzestnym był sąsiad jego rodziców, sławny poeta 
Tennyson. Poozątkowe nauki pobierał w Charterhouse, 
Bzkole którą poprzednio ukończył •’niejaki" Robert Ba­
den Powell - właśnie wyrabiający sobie sławne imię w 
Afryoe Południowej. Po studiach w Oxfordzie i krótkiej 
karierze wojskowej był czas jakiś farmerem w Kanadzie. 
W Wielkiej Wojnie służył w czołgach i zdobył zaszczytne
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odznaozenia. Już w r,192o. zostaje District Commissio­
ner i "piastuje ten urząd" do r.1926, kiedy zostaje 
przez króla mianowany gubernatorem najprzód tylko sta­
nu Victoria, a potem ca/ej Australii i Skautem Naczel­
nym Australii. Zdoby/ tam sobie ogólną mi/ośb i uzna­
nie ch/opobw. Wielokrotnie bra/ udzla/ w ich obozach 
i wyoieczkach, interesując się narówni z nimi życiem 
leśnem australijskiego "buszu". W czasie swej austra­
lijskiej wizyty Baden Powell nada/ lordowi Somersowl 
odznaką Srebrnego Wilka, dodając, iż nadaje Ją "nie- 
tyle za to co Już zrobi/, ile za to co Jeszcze dla ru­
chu skautowego zrobi"«

W r.1931 Lord Somers opuści/ Australią i g/ównle zaj-' 
mowa/ sią sportem (cricket). Od r.1936 awansuje w god­
nościach skautowyoh 1 coraz częściej zastępuje Baden- 
Powell’a. W r.1937 występuje po raz pierwszy oficjal­
nie, Jako Naczelnik skautów angielskich na World Jam­
boree w Holandii. Wciągu następnego roku objeżdża/ w' 
tym charakterze ośrodki skautowe i bra/ udzla/ w kon­
ferencjach, Jedną z największych jego zas/ug by/o u- 
gruntowanie podstaw finansowych organizacji przez sku­
teczny apel do narodu. Dzia/o sie to w r.1938, kiedy 
grozi/o już niebezpieczeństwo hitlerowskie, a więc mo­
ment niezbyt odpowiedni dla takiego apelu, kiedy bar­
dziej na czasie by/oby raczej zbieranie funduszów do 
przysz/ej wojny. Ale nalega/ na to przedewszystkiem 
sam Baden Powell, mówiąc "Choę przed odejśoiem zapew­
nić mojemu statkowi mocny kil". W czasie tego gorąoego 
"Narodowego Tygodnia Skautowego" (akurat w tydzień po' 
zajęciu Austrii i Monachium)^Zastępca Skauta Naozelne- 
go mia/ Jeszcze czas,by odbyb kurs "życia leśnego" w 
Gilwell 1 zdobyć odnośną sprawność.

Rok 1939 by/ bodajże najbardziej pracowity ponieważ 
sprawowa/ on Już faktycznie, chociaż Jeszcze nie nomi­
nalnie, urząd istotnego Naczelnika. Z wybuchem wojny 
lord Somers pokierowa/ Oa/ą pracą wojenną, on to za­
rządzi/ by mundur skautowy by/ noszony nietylko - Jak 
dotąd - na zbiórkach, ale w czasie wykonywania oficjal­
nej pracy. I po raz pierwszy w historii mundur skauto­
wy wszed/ oficjalnie na salą obrad Izby Lordów.

Trudna Jest droga każdego "następcy", a zw/aBzcza na­
stępcy Baden Powell’a, ale lord Somers Jest dzielnym' 
ozZowiekiem, a do pomocy w tem trudnem zadaniu stanę­
li wszyscy jego Bkauci.
(streszczenie z art."OUR NEW CHIEF" z pisma "SCOVTFR")
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HUMOR BRYTYJSKI.

Lekarz - do poborowego

INTERES PRZEDEWSZYSTKIM.
Ksiądz irlandzki obiecuje szylin­
ga, temu,kto wymieni największego 
człowieka w kwiecie.Chłopcy próbu­
ją kolejno Kolumb,Waszyngton ale 
bezskutecznie.Nagle mały źydek od­
zywa sig; "Święty Patryk ’" .
Ksiądz daje mu szylinga i pyta 
dlaczego wymienił włafenie tego 
kwiątego. "0 ja dobrze wiem, że' 
to Mojżesz, ale interes przedew- 
szystkim." (PARADĘ)
Z DZIENNIKA.
Nagłówek w jednym z senzacyjnych 
dzienników» "CZEKAŁ CZTERDZIEŚCI
LAT NA SWĄ UKOCHANĄl" - tak,kobie­
ty nie są punktualne.(LONDON OPIN^ON)

NAJLEPSZA PRZESZKODA 
PRZEOIWCZO

"Dopiero wojsko zrobi z 
Pana oz/owieka l" 

(COLLIER'S MAGAZINE)

"Przejazd przez most 1/- l " (LILLTPUT)

POWÓD.
Do m/odej panny sie- 
dząoej w dancingu 
w Oslo,podchodzi 
niemiecki oficer i 
prosi ją do tańca. 
Dziewczyna odmawia 
Niemiec odchodzi, 
ale po chwili wra­
ca i pyta groźnie; 
"Czy dlatego Pani 
nie chce ze mną 
tańozyb, bo jesten^ 
Niemcem ?" - "Ależ 
nie" - odpowiada 
zapytana - "po pn>-ą 
stu dlatego, że. 
ja jestem Norweżką1* 

(PARADĘ)
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"CO SjiYCHAC" otworzy/o z dniem Jo. marca 1941- lokal 
biurowy i redakcyjny w Blairgowrie, Allan Street. - 
W lokalu tym prowadzi p. RYBIŃSKA, na podstawie zezwo­
lenia Dowódcy 1. Korpusu w Szkocji sprzedał

POLSKICH KSIĄŻEK ICZASOPISM.

Na miejscu czytelnia angielskich tygodników i pism.

V/ poprzednim Po-stronioowym numerze "CO SfeYCHAÓ?"(17oo egz.)

NASZA KOLEJ - AMBASADOR ROOSEVET.TA - *SCHWEINSPOLITIK" 
TAJEMNICZY MILIONER - POMOC DLA GRECJI - W ŚWIECIE 
SKAUTOWYM - SWASTYKA NAD AMERYKĄ - CZY WIECIE ? .

n Wychodzi co tydzień. Abona-
CO SŁYCHAC ment wraz z opZatę. pocztowy: 

mieś. 1/4 ; kwartalnie 4/- 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA : ppor. Stefan Kossak

BLAIRGOWRIE, Rosemount, Perthsh. 
telefon Blairgowrie 25.

Blairgowrie - Wellmeadow

NASTĘPNY NUMER ŚWIĄTECZNY UKASE SIĘ NA PA STRONACHl

Cena niezmienlŁona.

Redakcja prosi plutonowego tandarmerii JANA KORUPCZYNSKIEGO 
o nades/anie swego adresu dla skomuhikowania się z kuzynem.

DZIENNIK ŻOŁNIERZA ADRES:

Prenumerat«: 6^ty*odnlowo
P/25

GRO. PERTH

GEORGE SMITH
KSIĘGARNIA I

Wszystkie polskie
TRAFIKA 
wydawnictwa.

Published by Dr. Stefan Kossak, Blairgowrie, Perthshire 
Printed by THE MUNRO PRESS LIMITED, Perth.


